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ZARZĄDZENIE
PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ

z dnia 30 września 1953 r.
o otwarciu sesji Rady Narodowej Rzeczypospolitej Polskiej.

Na podstawie art. 2 dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej z 

dnia 9 grudnia 1939 r. o powołaniu Rady Narodowej Rzeczypospolitej 

Polskiej /Dz.U,R»P, z 1931 r. Nr. 2, poz. 4«/ zarządzam otwarcie se­

sji Rady Narodowej Rzeczypospolitej Polskiej w dniu 17 października 

1953 roku.

Prezydent Rzeczypospolitej

Prezes Rady Ministrów
August Zaleski

Roman Odzicrzyński
c

1 POSIEDZENIE
4 sesji

17 października 1953*

0 godz. 17-cj przybył do Rady Narodowej R»P. Pan Prezydent Rze­
czypospolitej August Zaleski.
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Pan Prezydent otwierajęc 4 sesję wygłosił następujące przemówienie:

Wysoka Rado,
Otwierajęc w dniu 14 marca br. trzccię sesję Rady Narodowej, z wiolkę 

troskę, w sercu mówiłem o prześladowaniach religijnych, jakie miały wówczas 
miejsce w Polsce. Dziś z większym jeszcze "bólem zmuszony jestem stwierdzić, 
że prześladowania to wzmogły się do grania niez'iaryah w naszym Kraju, nawet 
za czasów niewoli carskiej.

Kościół Katolicki w Polsce pozbawiony został swego podstawowego prawa - 
swobody niezależnych rzędów i administracji kościelnej w oparciu o prawo ka­
noniczne, co gwarantował Konkordat ze Stolicę Apostolską Bezprawne aresz­
towania i przetrzymywanie w więzieniach biskupów polskich - filarów Kościoła, 
na których oparta jest struktura kościelna - wymierzone sę przeciwko jego 
spoistości wewnętrznej. Ostatnia odsunięcia od władzy i pozbawienia wolno­
ści Prymasa Rzeczypospolitej napełniło zgrozę serca nic tylko wyznawców Koś­
cioła Rzymsko Katolickiego, ala i wszystkich wicrzęcych w Boga obywateli 
Rzeczypospolitej.

Skasowano Obrzędck Grecko Katolicki i wyznawców jego wcielono przymuso­
wo do rosyjskiej cerkwi reżymowej. Pozbawiono Polski Kościół Prawosławny 
autokefalii i poddano go Patiteszc Moskiewskiemu. Pozbawiono swobody rzę- 
dzonia się również i Kościoły Ewangelickie, nax'zucajęc im nowę organizację i 
hierarchię. Rozwięzano Gminy Żydowskie i Karaimskie. Poddano represjom wyz­
nawców Mahometa. Wszystkie to wyznania, która cieszyły się w Polsce wolno- 
ścię i opiekę prawa, obecnie cierpię prześladowania, które zdawały się nic 
do pomyślenia w wieku XX-tym.

Wierny, że walka z religię jest wstępnym warunkiem potrzebnym dla rozwo­
ju komunizmu, opierajęcym się wyłęcznic na materialistyoznym światopoględzie, 
rozpowszechnieniu którego przede wszystkim przeszkadza wiara w Boga i w Jego 
przykazania.

Wydaja się jednak, iż w perfidii swej władze sowieckie pragnę,jako krok 
wstępny, zmusić Kościół w Polsce do absolutnej uległości, pozbawienia go du­
cha religijnego, aby obniżyć jego wpływy i powagę przed zadaniem mu dooydu- 
jęccgo ciosu, który jest celom reżymu komunistycznego.

W tych warunkach z wdzięcznościę widzimy wszelkie objawy oburzenia i 
współczucia zc strony przedstawicieli świata cywilizowanego.

Przede wszystkim wdzięczność nasza zwraca się do Stolicy Apostolskiej, 
z wysokości której padły słowa potępienia dla winnych, zbrodni popełnianych 
prze civ; wierze w Polsce.

Wdzięczni jesteśmy także tym wszystkim przedstawicielom Kościoła Kato­
lickiego oraz innych wyznań na całym świacie, którzy dali wyraz swemu oburze­
niu i uczuciom współczucia dla Narodu Polskiego z powodu zbrodniczej działal­
ności anty religijnej ustanowionych przez Rosję uzurpatorów władzy w Polsce.

Z wdzięcznościę również powita cały Naród Polaki słowa potępienia ^po­
wiedziano przez władze świeckie niektórych krajów.

Marny nadzieję, żc reprezentanci innych państw, nalcżęcych do Narodów 
Zjednoczonych, któzych konstytucja gwarantuje wolność religii i sumienia, toż 
głos w tej sprawia żabiorę.

Nic chcorry przypuszczać bowiem, iż obecne starania wielu mężów stanu o 
utrwalenie pokoju będę miały jako pierwszy swój rezultat zamykanie oczu na



prześladowania religijne w krajach oddanych w sferę wpływów imperializmu 
komunistyczno-rosyjskiego. Rozumiemy# żo sytuacja, w jakiej znalazły się 
dziś państwa zachodnie, jest nader trudna# Dotychczasowe nadzieje na do­
prowadzenie zbrojeń do tego poziomu, aby można było prowadzić rokowania ze 
Zwięzkiom Sowieckim w oparciu o siłę, zachwiały się na skutek wiadomości o 
posiadaniu przez Rosję broni atomowej i drugiej z rzędu pod względem wiel­
kości floty# W tych warunkach zaczęto poszukiwać nowych sposobów wyjścia 
z sytuacji# Wśród tych sposobów wysuwana sę różne propozycje# Mówi się 
o nowym Locamo, nie baczęo na to, jakie były rezultaty pierwszych układów 
lokarneńskich, które pomimo pokładanych w nie nadziei w chwili ich zawiera­
nia, nie przeszkodziły wybuchowi drugiej wojny światowej# Innym sposobem 
ma być pakt o nieagresji# Zapomina się przy tym, że Polska posiadała pakt 
o nieagresji z Rosję przed rokiem 1959, że wówczas również istniały Pakt 
Ligi Narodów i tak zwany Pakt Kclloga, które obowięzywały Rosje# Zapomina 
się też, że istnieje obecnie Pakt Zjednoczonych Narodów, gwara titujęcy człon­
kom niegresję i że Wielka Brytania posiada nawet sojusz ze Zwięzkiom Sowiec­
kim, obowięzujęcy przez lat 25# To też nie dziwnego, że ci, którzy propo­
nuję jeszcze jeden pakt o niegrosji, zarazem zapewniaj ę, że nie przestanę się 
zbroić# Wreszcie wypowiadana jest opinia, że dla uniknięcia agresji rosyj­
skiej trzeba Zwięzkowi Sowieckiemu dać gwarancję bezpieczeństwa# Uważa się 
przy tym, że Rosja może rozpoczęć wojnę ze strachu przed napadem, czyli uciec 
się do tak zwanej wojny prewencyjnej# Otóż przypominamy sobie, że tego ro­
dzaju kamuflaż swych prawdziwych intencji miał miejsce ze strony napastnika 
przy poczętku obu ostatnich wojen światowych. W obu wypadkach Niemcy twier­
dziły, że zmuszone sę do wojny przez strach przed napadem ze stroqy Sprzy­
mierzeńców, którzy jo okrężyli# Czyżby politycy, którzy proponuję dziś gwa­
rancje bezpieczeństwa dla Rosji przypuszczali, że rzeczywiście wina za dwie 
ostatnie wojny spada na tych, którzy nic dali Niemcom gwarancji o nieagre­
sji? A może przypuszczaję oni, iż władcy sowieccy w swej szlachetności 
nic potrafię udawać, iż napadaję ze strachu, jak to zrobili dwukrotnie Niem­
cy.

Wolno więc mieć wętpliwości co do tego, czy wszystkie te proponowane 
rozwięzania dadzę pożędanc rezultaty# Obawy te sę tym słuszniejsze, że 
Zwięzck Sowiecki siłę swę opiera nic tylko na zbrojenia cli, ale i na walce 
ideowej, propagujęc komunizm wszelkimi sposobami, jakie sę jego rozporzę- 
dzeniu, a ukrywajęc zarazem przed światem stan, do jakiego rzędy komunisty­
czne doprowadziły Rosję i państwa oddane w jej władanie po drugiej wojnie 
światowej# Pod pretekstem, że wszystko poświęcić trzeba dla poprawienia 
materialnego bytu pracujęcych, pozbawiono w tych krajach obywateli wolności 
osobistej, wolności słowa i wolności sumienia, W rezultacie pogrężono kra­
je te jedynie w nędzę i niewolę, jakiej nic znały one nigdy przed tym i ja­
kiej nie wyobraźaję sobie nawet ludy żyjęce w kulturze zachodniej.,

W tym, nader trudnym położeniu, świat zachodni musi zdobyć się na odwa­
gę spojrzenia prawdzie w oczy i zaprzestać łudzić się nadziejami na łatwe 
sukcesy w postaci majęcych rzekomo następie kłótni wewnętrz obozu komunis­
tycznego, lub jego gospodarczego rozkładu# Sojusz sowiccko-cłiiński oparty 
jest nic tylko o wspólna ideę komunistyczna, ale i o wspólne interesy naro­
dowe# Niowętpliwie wśród setek milionów stanowięcych obecnie blok sowiecki 
muszę następować tarcia, ale wspólna idea pozbycia się wpływów zachodnich z
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kontynentu azjatyckiego i opanowania dla komunizmu Europy zachodniej będzie 
działać na rzecz konsolidacji bloku sowieckiego. A państwa oddane Rosji po 
ostatniej wojnie sę za słabo, aby mogły pokusić się o akcję wyzwoleńczy na 
własny rękę* W państwach tych trwa silny, a nawet często bohaterski opór 
przeciw ^sowiotyzacji, ale Zachód winien wiedzieć, źc opór taki nie może 
trwać zbyt długo. Wytrzymałość ludzka bowiem ma swojo granico, a odcięcie 
od Zachodu, ciygła propaganda i prześladowania nie mogę przechodzić bez śla­
du.

W tych warunkach jedynym sposobem powstrzymania niebezpieczeństwa just 
stworzenie tak si3.nogo bloku obronnego, który wyrównałby siły obu stron w 
ten sposób, aby agresja stała sio nicmożliwę, Wydaja się, iż tego dokonać 
nie można bez stworzenia Wspólnoty Europejskiej. Taka konsolidacja jest 
możliwa jedynie przy odsunięciu Rosji do jej właściwych granic* Inaczej 
wewnętrz Europy zachodniej powstałaby hegemonia niemiecka* Widmo takie jest 
dość silne, aby odstraszyć wiele państw europejskich od dyżeń federacyjnych* 
Jeżeli się chco doprowadzić do trwałego pokoju, należy przede wszystkim pa­
miętać, że przy ogromnych masach ludności bloku sowieckiego, w kwestiach 
uzbrojenia czas pracuje dla Rosji, jak się o tym każdy może przekonać, porów­
nuję© stan zbrojeń od końca działań wojennych do dnia dzisiejszego* Poza 
tym pamiętać należy o doświadczeniach, jakie w tym sanym czasie mieliśmy z 
różnego typu obietnicami sowieckimi* Duże mówi się o wolny cli vyb orach* 
ńlo przecież w Jałcie też Rosja zagwarantowała wolne wybory w Polsce* Jedy­
nie gwarancje rzeczowe mogę mieć znaczenie w rokowaniach ze Zwięzkicm Sowiec­
kim*

Z tych uwag wynika, iż położenie w jakim obecnie znajduje się świat, a 
z nim razem i Polska, jest nadzwyczaj trudne* Trzeba wytężyć wszystkie siły, 
jakimi rozporządzamy na Zachodzie, aby sprostać zadaniom, jakie przed nami 
stoję* Od lat blisko siedmiu nic ustaję w t ruda cii nad doprowadzeniom do jed­
ności narodowej. Na moje życzenie rząd gen* Bora-Komorowsktcgo poświęcił 
wiele pracy przez cały czas swego istnienia dla doprowadzenia do porozumienia 
stronnictw* Następnie spełzły na nicą/m ofiarne wysiłki prof* Paszkiewicza 
i gon* Kukiola. Pomimo ty oh niepowodzeń z zadowoleniom powi bałem propozycje 
generała Sosnkowskiogo podjęcia nowej mediacji, trwajęccj już prawic od roku* 
Tc długotrwałe pertraktacje nic powinny w niczym przeszkadzać pracy nad odzys­
kaniem niepodległości, ani nic mogę zmniejszyć naszej za nię odpowicdzia3.ności*

Jestem przekonany, że tę świadomość posiada ogćł uchodźtwa polskiego, któ­
re podobnie jak cały Naród w Kraju - gotowe jest pracować i ponieść wszelkie 
ofiary dla odzyskania wolności i całości Rzeczypospolitej.

W przekonaniu tym utwierdza mnie przede wszystkim wielka bezinteresowna 
praca władz Skarbu Narodowego i ofiarność obywateli, pozwalajęca Rzędowi, choć 
w skromnych rozmiarach prowadzić niozalcżnę politykę polskę* Jestem pewny, iż 
wśród naszego uchodźstwa, któro pozostało na obczyźnie, gdyż nic chciało zgodzi 
się z tym, co się dzieje w .Polsce - znajduje się wielu ludzi, którzy nic tylko 
pragnę, ale i potrafię wzięć bezpośredni udział w pracach władz legalnych dla 
Ojczyzny*

Jedynym sposobem powołania ich do udziału w pracy nad odzyskaniem niepod­
ległości sę wybory powszechne do przedstawicielstwa, które w naszych warunkach, 
emigracyjnych zastępuje ciała parlamentarne* Musimy sobie zdać sprawę jednak 
z tego, że uchodźstwo nie może sobie rościć tych samych praw, co całość NarodUc



Ale tych praw nie mogę, sobie rościć też i stronnictwa polityczne. Tch udział 
w rzędzeniu w ustrojach demokratycznych musi być poddawany peiiodycznej kon­
troli przez vybory. Wobec tego jasnym jest niepodobieństwo oparcia reprezen­
tacji narodowej na obczyźnią wyłęoznie na partiach, lub wyłęoznie na wyborach*

Odwołuję się przeto do Wysokiej Rady z prośbę o wypracowanie takiego sy­
stemu powołania reprezentacji narodowej, któzy stanowiłby połęczenie na moż­
liwie jak najsprawiedliwszych zasadach obu tych systemów.

Mam nadzieję, że Państwo podzielę tę moję troskę o haraonijnę pracę całe­
go uchodźstwa*

Zanoszęc modły do Boga, aby błogosławił Waszej pracy, ogłaszam 4-tę sesję 
czwartej Rady Narodowej za otwartę*

Po przemówieniu Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, przewodnictwo posiedze­
nia objęł Prezes Rady Narodowej R.P* ambasador V/. Grzybowski, któiy w imieniu 
całej Rady złożył Panu Prezydentowi wyrazy hołdu*

Nawiązując do tej części przemówienia Pana Prezydenta, która została poś­
więcona cxcrpięcemu Krajowi, - Prezes Rady wezwał Radę do uczczenia Kraju przez 
chwilę skupienia, co też Rada uczyniła, powstawszy z miejsc*

W dalszym cięgu Prezes Grzybowski zarządził 10-minutowę przerwę, w czasie 
której Pan Prezydent opuścił posiedzenie Rady*

Po przerwie Prezes Grzybowski pierwszo słowa poświęcił bolesnej stracie, 
jakę poniosła Rada Narodowa R.P. przez zgon ś*p* ambasadora Tytusa FILIPOWICZA 
członka 17-ej Rady i Przewodniczącego w okresie jej Ill-ciej kadencji, który 
zmarł 18 lipca 1953 r* w Londynie* Na wezwanie Prezesa Grzybowskiego Rada Na­
rodowa, powstawszy z miejsc, uczciła pamięć Zmarłego chwilę milczenia*

Przechodzęo do porzędku obrad Prezes Raćty zakomunikował jego uzupełnienie 
przez wprowadzenie jako punktu 1 - Komunikatów Prezydium*

Porzędek obrad
1* K omunika ty Pro zy d itm.
2* Sprawozdania Prezesa Rady Ministrów
3* Wnioski i zapytania*

Ad p* 1. Prezes Grzybowski podał do wiadomości, że następne /2-gio/ posiedze­
nie Rady Narodowej R*P* odbędzie się w piętek 23 października o godz.18.

Ad p* 2* Prezes Grzybowski w vykonaniu tego punktu porzędku obrad udzielił 
głosu Prezesowi Rady Ministrów dr Romanc*?! Odzicrzyńskiemu, który złożył spra­
wozdanie, obejmujęce okres półroczny.

Pełny tekst powyższego przemówienia podajcny dalej.

/patrz str*7/

6



Sprawozdanie Prezesa Rady Ministrów

Gen, dr , R. ODZIERZYNSKI
Wysoka Rado,
Od czasu gdy ostatnio przemawiałem w tej Radzie Narodowej, upłynęło 

prawie dokładnie 6 miesięcy. Okres ten, szczególnie drugę jego połowę ce­
chuję. wypadki dużej miary, jakie zaszły w Kraju oraz w polityce międzynaro­
dowej, a które mogę być brzemienne w skutki, kto wic, czy nie w najbliższej 
już przyszłości.

W chwili, gdy staję przed Wysokę Radę, celem przedstawienia sprawozda­
nia Rzędu, dominuje w naszych umysłach i sercach, w całym narodzie polskim 
w Kraju i na uohodźtwie, uczucie grozy i najwyższego potępienia nowych aktów 
gwałtu, podjętych przez reżym okupacyjny wobec Kościoła Katolickiego.

Pozbawienie wolności Prymasa Polski jest szczytowym punktem natężenia 
walki, którę wyznawcy materialistycznej doktryny bezbożnego komunizmu prowa­
dzę z każdę filozofię spirytualistyczna, z każdę religię - a w pierwszym 
rzędzie z Kościołem Katolickim. Jest to walka dwu przeciwstawnych światów - 
walka, w której znalezienie kompromisu jest całkowicie wykluczone. Wszystka, 
co komuniści w tym względzie czynię - jest wykonywaniem długofalowych planów 
centrali komunistycznej na Kremlu, a wszelkie osłabienie natężenia tej walki 
- jest wyłęcznic przejściowym objawom gry taktycznej.

Godzi się obecnie, dziewiątym roku panowania agentury obcej w Kraju, 
przypomnieć etapy procesu zmiorzajęcego do likwidacji wolności sumienia i 
zerwania wszystkich więzów, któro łęozyły i łęczę Naród Polski z kulturę za­
chodnia.

Pierwszym posunięciem w tym kierunku było zerwanie w 1945 r. konkordatu 
zawartego pomiędzy Stolicę Apostolskę a Polskę w roku 1925o W ślad za tym 
następuje szereg gwałtownych ataków bądź to wygłaszanych przez czołowych 
przedstawicieli reżymu, będź drukowanych w prasie. Na ataki te odpowiada Epi­
skopat z oałę godnościę i stanowczośoię, wykazujęc w swoich enuncjacjach fał­
szowanie intencji, którymi kieruje się zarówno Watykan jak i Episkopat w swo­
ich zarzędzoniach, a co najważniejsze wskazuje na niszczycielskie skutki 
działania reżymu dla Kościoła i Narodu,

W tym pierwszym okresie, reżym uderza jednocześnie i w inne Kościoły i 
wyznania w Polsce, a to zarówno w tej jej części, która poddana została wła- 
dzy reżymu, jak toj, którę Sowiety już włęczyły do Z.S. S.R. Na wschodnich 
ziemiach Polski następuje całkowita likwidacja Autokefalicznego Polskiego 
Kościoła Prawosławnego, kościoła Grccko-Katolickicgo, rozbicie i dewastacja 
Kościołów Protestanckich, Kościoła Staroobrzędowego, wyznań muzułmańskiego i 
karaimskiego, a również gmin wyznaniowych żydowskich. Likwidacji tej towa­
rzyszyły aresztowania i wywożenia w głęb Rosji wszystkich kapłanów - nic wy- 
łęczajęc najwyższych hierarchów - tych kościołów i wyznań. Część z nich oku­
piła to prześladowania życiem,

Episkopat polski w zrozumieniu sytuacji Kraju i wiernych, umęczonych do 
ostatnich granic wojnę i dwoma okupacjami, starał się uczynić wszystko, by 
umożliwić Kościołowi ^wykonywanie Jego misji duchowej pod reżymem komunisty­
cznym.

Od połowy 1949 r. toczyły się rokowania pomiędzy przedstawi dolami Epi­
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skopatu i reżymu, w wyniku któiych w kwietniu 1950 i'« został podpisary układ* 
Niestety układ ten, jak zreszty wszystkie układy zawierane przez reżymy 

komunistyczne, nic został przez nich dotrzymany* Naczelne zadanie polityki re­
żymu wyrażajycc się w zwalczaniu przez doktrynę materialistyczny nauki spiry­
tualistycznej Kościoła "było silniejsze od obowiązku przestrzegania zawartego 
układu* Pozostał on porozumieniem wyłycznic na papierze, natomiast walka o du­
szę narodu trwała w dalszym ciygu*

Rzyd R*P. zdawał sobie od poczytku sprawę z odpowiedzialności, jaky dźwi­
ga na swych barkach hierarchia kościelna w Polsce i warunków w których sy po­
bierano decyzjo Episkopatu* To toż przemawiajyc w imieniu Rzędu Minister Spraw 
Wewnętrznych w dniu 5 czerwca 1951 r* powiedział co następuje:

"W tak delikatnej materii pragnę stwierdzić jedynie, że uohodźtwo nic sydzi 
i nic będzie sydziło naszych braci w Kraju, ani z pozorów ani z poszczególnych 
aktów* Rozumiemy dostatecznie sytuację i ze swej strony prngnio.my uczynić wszy­
stko, by uchronić Kościół od wszelkich niebezpieczeństw mu grożycych i pilnie 
będziemy baczyli by wysiłki Episkopatu odgrodzenia Kościoła ad walk politycz­
nych były obserwowane i na uchodźtwic*"

Widzyo głębokie przywiyzanio społeczeństwa do rcligpLi i wysoki autorytet 
jakim Hierarchia Kościelna cieszy się w Kraju, reżym nasilił niszczenie insty­
tucji kościelnych, względnie prowadzonych przez Kościół, oraz rozsadzanie spoi­
stości Kościoła od wewnytrz.

Rozpoczęto więc usuwanie religii ze szkół państwowych i przeprowadzono 
całkowity likwidację wielu szkół katolickich. Zlikwidowano instytucje religijno 
oraz charytatywne prowadzono przez Kościół. Specjalnie należy tu wymienić zli­
kwidowanie Caritasu, i przekształcenie jej w instytucję o tej samej mzwio,któ­
ra ma się kierować "współczesny raojy stanu Polski ludowej"* Zagrabiono dobra 
kościelne i w ton sposób pozbawiono Kościół podstawy materialnej* Likwiduje 
się Zakony* W dalszym ciygu trwały aresztowania księży, wśród których było kil­
ku biskupów* Jednocześnie tworzono kadry "księży patriotów", "katolików reży­
mowych" itp*

Wreszcie w bicźycym roku rozpoczęły się "procesy pokazowe" - groza przej­
muj yoc widowiska. Było ich już dwa, a ofiarami ich byli przeważnie kapłana z 
biskupom Kaczmarkiem na czele, skazanym na 12 lat więzienia* Inni księża otrzy­
mali toż kary długoletniego więzienia*

Tc ponure widowiska sy zaprzeczeniem podstawowych zasad sprawiedliwości i 
moralności* Wszystko w nich jest z góry ułożone, wszystko sfałszowane, a zez­
nania oskarżonych, pr^yznajycycli się do nicpopełnionych win, a przeważnie i zaz­
nania świadków - sy wymuszone latami więzienia prewencyjnego i umęczenia wymyśl­
nymi katuszami. Grozy przejmuje czytanie zeznania biskupa Kaczmarka, w którym 
czcigodny ten pasterz w pięciogodzinnym przemówieniu przedstawia swoja trzydzic- 
stolctniy działalność jako jedno pasmo denunejatorstwa, karierowi oz os twa, współ­
pracy z hitlerowcami przeciw własnemu narodowi, a wreszcie zwiyzanic się z wy­
wiadom amerykańskim*

Fałsz i obłuda organizatorów togo procesu występuje tym silniej, kiedy się 
czyta jeden z ustępów przemówienia prokuratora reżymowego, a mianowicie: "pod­
stawowy zasady konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej jest poszanowanie 
wolności sumienia, wolności wyznania, wolności obrzydków religijnych* Od pier­
wszych chwil swego istnienia władze Polski Ludowej zasady to konsckwetnic gło- 
szy, stosujy i broniy nieugięcie przed wszelkimi próbami naruszenia ich." Wy­
powiedź taka na podobnym procesie, jest cynicznym naigrawanicm się z.uczuć mo­
ralny cli i prawdy obiektywnej.
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Proces biskupa Kaczmarka, aczkolwiek "bezpośrednio tego nic ujawniał, to 
jednak pośrednio był wyziiorzony przeciw Ks. Piymasowi Wyszyńskiemu. Potwierdza 
to wystąpienie Ochaba z napastliwym artykułem umieszczonym w "Trybunie Ludu" 
w paro dni po procesie, zatytułowanym "Kto przeszkadza w normalizacji stosun­
ków między Kościołem a Państwem". Ochab pisze między innymi, że Prymas Wyszyń­
ski ponosi całkowitę odpowiedzialność za łamanie porozumienia pomiędzy Episko­
patem a Rzędem, że porozumienie to było dla Prymasa tylko parawanem dla zasło­
nięcia wrogiej ludowi i narodowi działalności politycznej wymierzonej przeciw 
państwu ludowemu. Wreszcie zarzuca Prymasowi, że pomimo ujawnionych w proce­
sie. biskupa Kaczmarka dowodów antypaństwowej, dywersyjnej i szpiegowskiej dzia­
łalności skazanych, Prymas ani jednym słowem nie potępił przestępców.

W parę dni po ukazaniu się tego artykułu Ks. Prymas "Wyszyński został poz­
bawiony wolności.

Przedtem Ks. Prymas i Episkopat czynię jeszcze jednę próbę przerwania ag­
resji reżymowej przeciwko rcligli w Kraju. Mimo więc, że- dekret z 9 lutego br» 
zamknę! poprzedni okres t. zw. "rozdziału Kościoła od Państwa" i rozpacza! nowy, 
który podporządkował Kościół samowoli be zbożniczego Państwa, jak ta słusznie 
skwallfikował "Osservatore Romano", mimo to wszystko - Episkopat wystąpił do 
władz reżymowych z pismem z dnia 8 maja 1953 r., treść którego dotarła na Za­
chód przed kilkoma dniami.

W tym dramatycznym dokumencie, dokumencie bezprzesadnie na miarę histo- 
rycznę, Episkopat wylicza i kwalifikuje podstępny walkę reżymu z polskę trady­
cję naród owo-religijnę. i z Kościołem.

I znowu powiada, "że nie cofa ręki wysięgniętej na zgodę".
Nie mogę tu pominęó aspektu politycznego zagadnienia w świetle złudzeń 

Zachodu powstałych po śmierci Stalina i dotychczas pokutujęcych w stolicach 
głównych mocarstw świata demokratycznego.

Nowy, rzekomo bardziej liboralry kurs polityki sowieckiej, która miał za- 
poczętkowaó Malcnkow - w praktyce wykazał niezmienność polity lei Kremla, a w 
przypadku naszego Kraju - zaostrzenie kursu w stosunku do Kościoła.

Wydaja się, że agentem Moskwy w Polsce potrzebna była legitymacja wier­
ności służalczej komunizmowi dla uniknięcia kolejnej "czystki", która mogła im 
zagrozić. Uderzono w Kościół Katolicki potężnie, spowodowano proces księcia 
Kościoła, pozbawiono wolności Ks. Prymasa. Trzeba się było obawiać, czy nic 
szukano właściwie sposobności do sprowokowania prób czynnego oporu ze. strony 
społeczeństwa naszego Kraju - tak bardzo przywięzanego do Kościoła.

To też Prezydent Rzeczypospolitej i Rzęd wezwali naszych rodaków w Kraju 
do zachowania spokoju i nic ulegania prowokacji. Jednocześnie powiedziano zos­
tało, że uczynimy wszystko co w naszej mocy leży, by wyjaśnić wolnemu światu 
zbrodnio, dokonywano nad Narodom Polskim i aby obudzić sumienia wszystkich, no- 
szęcych wiarę w Boga w swych piersiach.

Podjęta została akcja protestacyjna, zakreślona możliwie na najszerszy 
skalę. Zatacza ona coraz szersze kręgi, i wywrze, trzeba mieć nadzieję, pewien 
wpływ na walnę opinię publioznę świata zachodniego.

Ta akcja winna objęć wszystkie środowiska polskie, rozsiano po świacie i 
spowodować takęż akcję w krajach naszego zamieszkania, podjętę już zresztę 
gdzieniegdzie przez narody świata demokratycznego.

Korzystamy ze sposobności by złożyć wyrazy szczerej podzięki tym wszyst­
kim, którzy nie zważajęc na dzisiejszę atmosferę panujęaę na Zachodzie, pod­
nieśli swój głos v/ obronie sumienia i godności ludzkiej i kapłańskiej.
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Jak już zaznaczyłem, "budzenie opinii publicznej świata jest ważna i konie-* 
cznc, lecz nic wyczerpuje całej sprawy*

Rzęd stara się rozwinęc akcję polityczny, która w swych konsekwencjach po­
winna dać reżymowi okupacyjnemu w Polsce, przeświadczenie, że uderzenie w Koś­
ciół wywołuje skutki dla tego reżymu nieprzyjemne i szkodliwe*

Zapoczątkowaniem tej akcji było ogłoszenie przez Rzęd oświadczenia w spra­
wie wyroku na ks* biskupa Kaczmarka i towarzyszy, oraz natychmiast po otrzyma­
niu wiadomości o ks* Prymasie Wyszyńskim, wysłanie da Sekretarza Generalnego 
Zjednoczę r£ch Narodów depeszy, której treść sprowadza się do żędania usunięcia 
ze Zgromadzenia agentów reżymowych* Obydwa te dokumenty zostały zakomunikowane 
formalnie przez naszych przedstawicieli zagranicę odpowiednim rzędom* Jest to 
fragment akcji, która jest w toku i Rzęd nic omieszka przedstawić jej przebiegu 
w odpowiednim czasie*

Kończęo omówienie tej tragicznej sprawy - wyrażam hołd wytrzymałości, de­
terminacji i ofiarności kapłanom oraz całemu społeczeństwu, w Kraju i przesyłam 
im wyrazy braterskich uczuć* Sytuacja międzynarodowa do chwili obecnej jest 
bardzo skomplikowana i daleka jeszcze od wyjaśnienia* Nadziejo wielu polityków 
wolnego świata, na zasadniczę zmianę polityki zagranicznej Sowietów po śmierci 
Stalina wyraźnie zawiodły* Nigdyśmy nic podzielali tych nadziei, bo nic było 
objawów realnego ciężenia do kompromisu ze strony rzędu sowieckiego* Poza kil­
kakrotnym użyciu w przemówieniach pana Malcnkowa i innych członków jego rzędu, 
nic wyłęozajęo zlikwidov/ancgo obecnie Berii, formuł ”o pokojowym współżyciu" i 
“załatwieniu spraw spornych w drodze negocjacji” - Sowiety nic posunęły się w 
swej u rodowości dalej niż do zwolnienia kilku mężczyzn i kobiet* Sę to gesty 
pozbawiono najmniejszej treści politycznej*

Trudno jest natomiast bagatelizować taicie fakty jak systematyczna walka 
Sowietów i posłusznych mu partii komunistycznych we wszystkim, oo zwięzane jest 
ze stabilizację stosunków i wzmożonym. siły odpornej państw świata wolnego* Ta 
walka obejmuje same rdzenie metropolii mocarstw Zachodu, czego najbardziej jas­
krawym przykładem sę wypadki we Francji* W jeszcze większym stopniu sięga ona 
na tereny kolonialne, zagrażajęc jak np* w ostatnim wypadku Gu;‘ ony Brytyjskiej, 
tak podstawowemu dla całego świata ośrodkowi, jak kanał Panamski* Ruchy narodo­
wo wśród państw i narodów poza-europejskich sę w zasadzie normalnym i zdrowym 
objawem postępu politycznego, gospodarczego i społecznego* Lecz, gdzie tylko 
jest po temu najmniejsza szansa, ruchy narodowe sę wypaczane przez Sowiety i 
wykorzystywane dla celów nic majęcych nic wspólnego z interesami tych narodów* 
Tok więc akcja w kierunku opanowania jednego z dccydujęcych rejonów strategicz­
nych i polityczno go spodaroąyoh, którym jest Persja, przez posłuszne Moskwie 
stronnictwo "Tudch" o mały włos się nie udała i • ‘ została udaremniona w osta­
tniej chwili*

Każda trudność w zakresie tak skomplikowanych obecnie bicżęcych zagadnień 
i czynności dyplomatycznych jest przez Rosję umiejętnie wykorzystywana, dla wy­
wołania niesnasek i sporów między mocarstwami demokratycznymi* Najbardziej ra- 
żęoym - acz nie jedynym - przykładom tego były rozbieżności między Anglię a 
Amerykę, co do konstrukcji i składu przyszłej konferencji politycznej xj sprawie 
Koreańskiej - rozbieżności, które polityka rosyjska wcięż usiłuje zaktualizować 
i zaostrzyć* W zakresie wielkich spraw politycznych, które będę stanowiły głów- 
nę treść rozpoczynajęccgo się sezonu politycznego, stanowisko Rosji sowieckiej 
pozostajo nieugięte* Gdy chodzi o zagadnienia paktu Północno-Atlantyckiego, o 
sprawę budowy jedności Europejskiej w zakresie politycznym, ekonomicznym i woj- 
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skowym, o zagadnienia uporzędkowania stosunków z Niemcami i zjednoczenia tego 
kraju - Hesja w dość licznych notach i rozmaitego rodzaju enuncjacjach zajmuje 
od lat kilku stanowisko niezmierne nieustępliwe, któro nie wróży nic dobrego 
akcji pojednawczej Zachodu* Bardzo poważne - może najpoważniejsze od końca 
wojny - wzmocnienie siły wojskowej Sowietów na skutek rozwięzania zagadnienia 
produkcji bomby wodorowej z pcwnośoię nic jest czynnikiem działającym w kierun­
ku wzmożenia ustępliwości Hosji i chęci poniesienia ofiar dla osiągnięcia uprag­
nionego przez Zachód kompromisu*

Mimo tych zniechęcających faktów i słabych widoków na powodzenie akcji 
budowy pokoju w drodze negocjacji z Sowietami, perspektywa zaostrzenia zasad­
niczego konfliktu i groza, którę stanowi możliwość wybuchu trzeciej wojny świa­
towej, powoduję., że dężcnic do kompromisu wśród czynników politycznych Zachodu 
nic tylko nic wykazuje osłabienia, lecz przeciwnie bardzo się wzmocniło w ostat­
nich czasach* Wszyscy obecnie chcę rozmów pokojowych z Sowietami* Przedmio­
tem sporów i uzgodnień pozostaję. sprawy tyczęcc się treści i formy pożądanego 
przez wszystkich kompromisu, jak i charakteru negocjacji, które maję, być prowa­
dzona z Sowietami) oraz metod skłonienia tego opornego partnera do rozpoczę­
cia tych negocjacji.

Co raz bardziej precyzuje się, że głównym tematem obecnych rozważań, a 
może i przyszłych negocjacji jest rzucona przez premiera Churohill'a w słynnej 
mowie z dnia 11 maja idea ILocarna Wschodniego - właściwie Locarna Europejski o go. 
Myśl Churchill'a, podchwycona przez Adcnaucra i wielu polityków niemieckich, a 
także Maurice'a Schuma nna, Adlai Stevensons, była przedmiotem uchwały Zgromadze­
nia Europejskiego w Strassburgu na wniosek jego przcwodniczęocgo p* Spnaka i 
jest obecnie według oświadczenia sekretarza stanu J* T* Dullcsa, przedmiotem 
rozważań między rzędom Stanów Zjednoczonych, Wielkiej Brytanii i Francji oraz 
kanclerzem Adcnaurcm. W obecnym stanic rzeczy trudno by było jeszcze mówić o 
istotnej treści propozycji, która ma się wyłonić ostatecznie z tych rozważań* 
W niedługim czasie Minister Spraw Zagranicznych będzie prawd upodobnić mógł po­
dać Wysokiej Radzie bardziej dokładne i sprawozdawcze informacje* Na razie 
zależy mi na skonstatowaniu, że:
1* Projekt stworzenia sieci układów gwarancyjnych, majęcych na celu zapobic- 
rzcnic możliwości konfliktu zbrojnego z konieczności wymaga decyzji co do tego, 
czy i w jaki sposób terytorium Rzeczypospolitej Polskiej - a myślę tu oczy wiś­
cie o całości, więc zarówno o Polsce wsohdnicj, jak i ośrodkowej i zachodniej - 
zostanie wcięgniętc do systemu gwarancji.
2* Opracowanie projektu i jego omawianie w prasie i oświadczeniach publicz­
nych już spowodowały zaktualizowanie sprawy stosunków polsko-niemieckich i wy­
wołały różne uwagi co do trwałości obecnej granicy polsko-niemieckiej*

Wszelkie prawdopodobieństwo przemawia za tym, że powyższe dwa tematy tak 
żywotnie nas obchodzęcc będę przedmiotem zainteresowania w nadchodzącym okresie. 
Nic jestem zdania, by kompromis z Rosję mógł zostać obecnie osiągnięty* Przy­
jęcie przez Rosję sowicckę znośnego dla Zachodu układu w Europie można sobie 
wyobrazić tylko w tym wypadku, jeżeli by Rosja postanowiła skoncentrować w obe­
cnym etapie dziejowym cały swój wysiłek na zagadnieniach azjatyckich i kolonial­
nych w najszerszym tego słowa znaczeniu* Wówczas Rosja dężyłaby w Europie do 
osięgnięoia możliwie najlepszych gwarancji pod pretekstem niebezpieczeństwa od 
strony odradzajęcych się Niemiec i mogłaby poprzestać czasowo w stosunku do mo­
carstw demokratycznych na akcji wywrotowej od wewnętrz*

Nic ma na razie żadnych objawów, któroby wskazywały na takę ewolucję poli­
tyki Sowietów* Objawy zbliżajęccgo się, zdaniem niektórych teoretyków sowiecko- 



komunis tyczny oh, kryzysu gospodarczego w święcie kapitalistycznym sęr zbyt sła­
be, by mbgły zaważyć obecnie na tak zasadniczej decyzji politycznego kierowni­
ctwa Zwięzku Sowieckiego.

Jestem więc zdania, że rozpaczynajacy się okres szukania przez polityków 
Zachodu ugody z Sowietami nic zostanie uwieńczony powodzeniom w postaci nowego 
porozumienia, przypominającego umovty z ostatniego okresu II v/ojny światowej - 
ale uważam, że okres ton związany jest dla nas z bardzo poważnym niebezpieczeń­
stwom.

Sam fakt wysuwania, w czasie akcji ugodowej, różnych koncepcji 
podziału świata i załatwienia różnic poględów w sprawach granicznych, pozosta­
wić może ślady w postaci koncepcji politycznych, do których się opinia przyz­
wyczaja, a któro w przyszłych okresach, gdy będę, możliwo decyzje realne, mogę, 
ciężko zaważyć na sprawie polskiej.

Najbardziej podstawowy rzoczę. jest przeciwkaziałanic koncepcji powtórze­
nia w tej C2y innej formie podziału jałtańskiego, co się daje wywnioskować z 
niektórych projektów i powiedzeń głoszonych w ostatnich micsię.cach, W tym 
miejscu wspominam z wdzięcznością. oświadczenie leadera republikańskiej więk­
szości w Sonacie Stanów Zjednoczonych, senatora Knowlanda, który według rela­
cji prasowych powiedział w dniu 6 października:

’’Jodyno granice, które Stany Zjednoczono mogłyby kiedykolwiek za^va- 
rantowaó Związkowi Sowieckiemu, sp jogo granice przed drugę wojna świato­
wy, ”

Można jeszcze zrozumieć, że w okresie, gdy Zachód dyży do porozumienia 
ze Związkiem Sowieckim, zagadnienie wyzwolenia wszystkich narodów ujarzmionych 
przez Rosję nic jest przez kierownictwo polityczne stawiano jaku aktualne. 
Natomiast potwierdzenie w jakiejś nowej Supcr-Jałcic wszystkich podbojów, do­
konanych przez agresję sowieckę. /rosyjskę/ w okresie od wybuchu drugiej wojny 
światowej, nic może znaleźć żadnego usprawiedliwienia i zaważyłaby niesłycha­
nie ciężko na rozwoju dalszej sytuacji politycznej. Polityka jałtańska leży 
u źródła wszystkich trudności politycznych doby obecnej. Potwierdzenie jałtań­
skiego układu świata prowadzi w prostej linii do ostatecznej wygranej wojują­
cego komunizmu.

Drugim zagadnieniem żywotnie nas obchodzącym jest niejednokrotnie już 
podnoszona sprawa sto-sunków polsko-niemieckich. W szeregu oświadczeń, czy 
to moich, czy to Ministra Spraw Za granicz ty eh, Rzęd Polski wyrażał poględ, że 
stosunki te sę niczadawalniajęcc i vy ma gaję naprawy. Niedawno w wywiadzie 
udzielonym agencji Associated Press kanclerz ^denauer zajał wobec Polski sta­
nowisko, któro jakkolwiek nic da je merytorycznej podstawy do p.-rozumienia, to 
jednak w swym tonie i w ogólnej tendencji wybitnie różni się od dotychczasowych 
oświadczeń ze strony niemieckiej. Będziemy z wielkim zainteresowanie^ czekali 
na zajęcie oficjalnego stanowiska wobec zagadnienia stosunków polsko-piemieckich 
przez nawy rzęd kanciarza Adenaucra, Wyrażany szczere życzenie, by to stano­
wisko mogło się przy esy nić do polepszenia stosunków polsko-niemieckich, tak 
ważnych dla przyszłości obu narodów, jak i całej Europy, Nie może być pewniej­
szego i lepszego dowodu, że odradzające się Niemcy rzeczywiście zerwać chop z 
szowinizmem i duchom agresji, który już tyle nieszczęść sprowadził na świat, 
niż zajęcie przyjaznego i konstruktywnego stanowiska wobec narodu polskiego; 
stanowiska opartego o uznanie jego praw i o wspólne interesy Polski i Niemiec 
w zakresie osiągnięcia wolności i dobrobytu dla naszego wspólnego domu - przy­
szłej Zjednoczonej Europy,
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Tak oto w zarynle przedstawia się sytuacja u nas w Kraju oraz na terenie 
międzynarodowym. Wydaja się być niewętpliwym, żc po okresie przygotowawczym, 
względnie spokojnym, aktywność Kremla wzrosła gwałtownie.

Wypadki rozwijaję się^szybko i zastaję nadal w rozbiciu polskie stron­
nictwa polityczno na uohodźtwic, co oczywiście jest ze szkodę, dla akcji, któ­
ry. Rzęd musi prowadzić, by w tym brzemiennym w wypadki okresie bronić intere­
sów Polski.

I tu przechodzę do zagadnienia Zjednoczenia. - Chociaż prace zjednocze­
niowe nic wchodzę, w dziedzinę bezpośredniej działalności Rzędu, to jednak sę 
tak ważne i doniosłe, że Rzęd nic może być w stosunku do nich obojętny. To 
też w dniu 21 września br. wyłuszczyłem wobec Prezydium Rady Narodowej R.P. 
oraz przedstawicieli stronnictw i ugrupowali Rady Narodowej, zapatrywania Rzę­
du R.P. na ważniejsze momenty zwięzane z toczęcymi się rokowaniami.

Trzeba stwierdzić, żc od 10 miesięcy toczę się, niestety z dość dużymi 
przerwami, rozmowy zjednoczeniowe, które dzięki głównie wysiłkom osobisty.-; 
gen. Sosnkowskicgo dały pewien postęp.

Jednym z zasadniczych warunków zjednoczenia jest zabezpieczanic ośrodka 
politycznego przed elementami, które stwierdziły już wyraźnie swoim postępowa­
niom, żc maję większe ambicje osobista, niż poczucia interesu państwa i naro­
du oraz, źo brak im charakteru, by oprzeć się obcym wpływom. Zagadnienie to 
jest z pcwnościęmtury politycznej, ale nio mniej i moralnej. Dlatego też 
jest nad wyraz nicpokojęoc, żc jedna z rokujęcych stron unika rozstrzygnięcia 
tej zasadniczej sprawy. Jeżeli zważy się ponadto, iż od pewnego czasu delega­
ci stron nic znaleźli sposobu zakończam a dyskusji na tematy proceduralna, to 
trudno dziw'.c się, iż budzę się wętpliwośoi, a nawet sę wysuwane zarzuty, któ­
ra zraźaję opinię naszego społeczeństwa i do osób i do zagadnień publicznych, 
ń przecież nic można prowadzić walki politycznej tak trudnej jak nasza bez 
uwzględnienia opinii i bez pomocy społeczeństwa, złożonego z ludzi, którzy 
właśnie dla walki o sprawę polskę na obczyźnie zostali,,

Poczucie odpowiedzialności nakazało mi sformułowanie tych kilku uwag w 
sprawie, która jest oczywiście formalnie sprawę stronnictw i grup politycznych.

W dniu 30 listopada br. kończy się kadencja IV-cj Rady Narodowej. Sędzi- 
łem, żc dc czasu zwołania końcowej sesji Rady Narodowej, rozmowy zjednoczenio­
we dadzę już wynik dodatni. Niestety przewidywania moje się nic sprawdziły i 
stanęliśmy przed problemom przygotowań do powołania następnej Rady. Widzimy 
konstrukcję tej Rady w formie innej aniżeli to było dotychczas, w formie bar­
dziej zbliżonej do normalnych parlamentów.

Zorganizowania na obczyźnie ciał parlamentarnych przewidzianych przez 
Konstytucję nio jest możliwe. Nic usprawiedliwia to jednak w żadnym raksie rzędów 
niekontrolowanych, ani nio uprawnia do odsuwania społeczeństwa ad udziału w 
życiu * państwowym.

Powołujęc III-cię Radę Narodowę, a następnie rozszcrzajęc jej uprawnienia, 
Prezydent Rzeczypospolitej w zupełnej zgodzie z Rzędem dal wyraz przekonaniu, 
żc należy stworzyć ciało quasi parlamentarne o możliwie szerokich uprawnie­
niach i możliwie największej niezależności.

Zrealizowano te słuszne tendencje, ale brakuje Radzie Narodowej uparcia o 
opinię i wolę publioznę - oparcia jakie daję wybory.

Stronnictwa polityczno, chociaż w pewnej mierze przedstawiaję ciętość 
myśli politycznej, nic zdołały zorganizować w swych ramach, tak poważnej liczby 
obywateli polskich na obczyźnie, któraby pozwoliła skutecznie przeciwstawić 
się głosom odmawiajęcym stronnictwom prawa do wyłęczncgo reprezentowania pol- 
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skicj opinii publicznej. Nałoży wyraźnie stwierdzić, że społeczeństwo polskie 
na obczyźnie nie zostało zorganizowane przez stronnictwa w sposób dostateczny. 
Społeczeństwo to znajduje się na takim poziomie wyrobienia politycznego, że 
coraz bardziej domaga się bezpośredniego udziału w pracach aparatu państwowego 
poza Krajem®

Stęd woięż silniejsze i powszechniejsze żędanic, aby Rada Narodowa w po­
ważnej części składała się z przedstawicieli pochodzęcyoh z wyboru, a nie tylko 
desygnowanych przez partie, czy mianowanych przez Prezydenta Rzeczypospolitej.

Sprawa opracowania dekretu o ordynacji wyborczej da Rady Narodowej R.P. 
posiada już długę historię. Pierwszy projekt został przyjęty przez komisję po- 
wołanę w tym celu przez III Radę Narodowy. R.P. już w dniu 10 maja 1950 r., zo­
stał on jednak przekazany przez plenum Rady do ponownego przepracowania. 
W dniu 26 stycznia 1952 r. Rzęd wniósł ponownie projekt ordynacji vybbrezej, 
zaktualizowany pismem Ministra dla Spraw Obywateli Polskich na Obczyźnie z dnia 
15 maja 1953 r. do Prezesa Komisji Ordynacji Wyborczej.

Obecnie Rzęd wyraża poględ, że społeczeństwo polskie ma prawo oczekiwać, 
że publiczne zobowiązanie Rzędu i Klubów Rady Narodowej zez stanę dotrzymane i 
że Rada Narodowa na swej ostatniej sesji zdoła uchwalić ordanycję wyborczę.

Rzęd jest przekonany o dojrzałości politycznej i bezwzględnym patriotyzmie 
Polaków na obczyźnie, a w szczególności jest pewien, że nawołuj ęc do świadczeń 
ogół społeczeństwa, trzeba dać mu również możność wykonywania obywa to Iskich praw,

Rzęd prosi, aby prace Komisji nad przygotowaniom ostatecznego tekstu de­
kretu o ordynacji wyborczej zostały tak prowadzone aby Rada Narodowa zdężyła 
przedłożony jej projekt rozważyć i uchwalić. Rzęd będzie uczestniczył w pra­
cach Komisji z całę gorliwością

¥ końcu mych wywodów na temat potrzeby uchwalenia ordynacji wyborczej przy­
pominam, że znany Akt Zjednoczenia przewiduje wniesienie przez Rzęd projektu 
ustavy o powołaniu części Rady Narodowej w drodze wyborów. Stanowisko Rzędu 
nie jest sprzeczne ze wspomnianym aktem, dyktowano jest koniccznośoię jaknaj- 
bardzicj ścisłego zwięzania walki o sprawę polską z możliwie szerokimi rzeszami 
Polaków wykonywujęcych dostępne im dotęd obowięzki obywatelskie.

Oczywiście w razie pozytywnego zakończenia rozmów o zjednoczenie, projek­
towany tekst, a nawet sam dekret, może być odpowiednio znowelizowany, by dosto­
sować go do nowych wymogów sytuacji.

Rzęd nic może czekać bezczynnie i bezradnie na zakończenie rokowań zjedno­
czę ni ov.y oh. Zbliża się koniec kalaneji IV-cj Rady Narodowej R.P. W następ­
nej już Radzie powinni zasięść przedstawiciele ludności, pouhodzęcy z wyborów*
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ĄŁbł_£ Wniosła i zapytania.

1. S* MACKIEWICZ zgłosił wniosek o zwiększenie liczby członków Komi­
sji Ordynacji Wyborczej do 11-tu.

Jednocześnie zgłosił kandydaturę p. prof. Z. Stahla.

Po dyskusji, w której zabierali głos pp. Kazimierski, Misiakow- 
ski i Podoski, Rada uchwaliła wniosek p. Mackiewicza.

Do Komisji Ordynacji Wyborczej Rada wybrała p. prof. Z. Stahla.

2. Prof. PRAG-IER - złożył w imieniu Zwiyzku Socjalistów Polskich za­
pytanie skierowane do Pana Prezesa Rady Ministrów i Pana Ministra 
Spraw Wewnętrznych w sprawie zarzutów p. Kazimierza Tychoty przeciw­
ko władzom Stronnictwa Narodowego i Rady Politycznej, dotyczyoych 
ich działalności skierowanej na Kraj. Zapytanie to brzmi jak nastę­
puje:

”W lipcu br. został opublikowany list otwarty p. Kazimierza Ty­
choty, dawnego działacza Stronnictwa Narodowego we Lwowie, a ostat­
nio od kilku lat męża zaufania tegoż Stronnictwa w Niemczech, zawie­
rający ciężkie zarzuty przeciw władzom tegoż Stronnictwa i Rady Po­
litycznej w zwiyzku z ich działalnością skierowany na Kraj. Zarzuty 
to poparł p. Tychota przytoczeniem licznych szczegółów z przebiegu 
sydu partyjnego Stronnictwa Narodowego oraz wyraził gotowość przed­
stawienia wszelkich uzupełniających dowodów, nic podanych w jego 
liście otwartym. Sama waga tych zarzutów, jako też dziedzina dzia­
łalności, której ono dotyczy, wymaga ich rozpatrzenia, a w wypadku 
stwierdzenia ich zasadności - zastosowania zarzydzeń koniecznych dla 
zabezpieczenia Kraju.

Z zarzutów p. Tychoty - o ile okazałyby się uzasadnione - wyni­
ka bowiem, że w zwiyzku z działalnościy Stronnictwa Narodowego i Ra­
dy Politycznej skierowany na Kraj:

1. zostało zaaresztowanych co najmniej stokilkadzicsiyt osób, 
2. Stronnictwo Narodowe i Rada Polityczna w pewnym zakresie 

swojej działalności popadły w zależność finansowy od czyn­
ników obcych i utraciły w tym zakresie swojy niezależność 
polityczny.

Jak wynika z listu p» Tychoty, zarzuty jego zostały potrakto­
wane przez władze Stronnictwa Narodowego jako spór wewnętrzny tegoż 
Stronnictwa. Na publicznie postawiono pytanie w Tygodniku "Orzeł 
Biały", ozy to, co p. Tychota napisał jest prawdy, ozy oszczerstwom, 
władze Stronnictwa Narodowego nie udzieliły odpowiedzi.

Bioryo pod uwagę, że zarzuty postawione przez p. Tychoty doty­
czy spraw zwiyzanyoh najistotniej z bezpieczeństwem Kraju i jego 
ludności, a dotychczasowa działalność pociygnyła już liczno ofiary

podpisani zapytujy:
1. czy Rzyd podjył jakiekolwiek kroki oclem zbadania słuszno­

ści zarzutów postawionych przez p. lichotę oraz rozpatrze­
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nia materiału dowodowego, jaki posiada on na ioh poparcie?
2# Jeżeli Rzęd dotęd tego nie uczynił, czy skłonny jest uczynić 

to w najkrótszym czasie i przedłożyć sprawozdanie Radzie Na­
rodowej.

Na tym porzędek obrad 1 posiedzenia 4 sesji został wyczerpany i Prezes 
Rady zamknę! posiedzenie.

---- oooOOOooo----

D O D A T E K

LIST PREZYDIUM RADY NARODOWEJ R.P.
DO PARLAMENTÓW WOLNEGO ŚWIATA. .

Prezydium Rady Narodowej Rzeczypospolitej Polskiej po odebraniu wiadomo- J
ści o usunięciu ks. Kardynała Wyszyńskiego, Prymasa Polski od sprawowania wła­
dzy i po wysłuchaniu orędzia Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej Augusta Za­
leskiego w tej sprawie, postanowiło zwrócić się do wszystkich parlamentów wol- •
nogo świata ze wskazaniom, źo zamach na ks. Kardynała wykonany przez komunis­
tyczny administrację Polski jest spowodowany lojalnym stosunkiem ks. Kardynała 
do Papieża i Watykanu.

Komuniści w ton sposób chcę zerwać ostatni łańcuch, który łęcsył sprzeda­
ny im w 1945 r* w Jałcie Polskę z Zachodom*

W tym stanio rzeczy zamach na Kardynała jest ciosem nic tylko dla Polaków 
katolików, ale i dla wszystkich Polaków, gdyż jest przejawom izolowania narodu 
polskiego od jakiegokolwiek zwlęzku ze światom wolnym.

Prezydium Rady Narodowej R.P. apeluje do wszystkich parlamentów wolnego 
świata, aby w imię przez nich wyznawanej wolności sumienia i wolności przekonań 
potępiły ton nowy gwałt komunistyczny, dokonany nad bezbronnym narodem polskim.

Londyn, 3 października 1953 r.

— oooOOOooo——

RADA NARODOWA R.P. 42, Emperor's Gato, Londyn, S.W.7*
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